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Puls H ndenburgs coraz słabszy
D zisie jszy  kom unikat

Przygnębiony nastrój 
w Niemczech

P A R Y Ż , 3 1 .7  Agencja H acasa 
podaje wiadomości o nastrojach, pa­
nujących obecnie w Nicmczebh spo­
wodu choroby Hindenburga. A więc 
w  pałacu prezydenta panuje zupce 
na cisza, służba chodzi na palcach 
i  mówi przyciszonym głosem. Czte­
rech lekarzy stale cznwa u łoża cho­

rego, a lego syn, Oskar, stale prze­
bywa w sąsiednim pokoju!

B ER L IN ', 3 117 . Bo północy nic 
nadszedł żaden telegram z Ncudeek, 
co świadcz}-, że w . stanie zdrowia 
Hindcnburga nie zaszła żadna zmia­
na. Ogólnie podkreślają jednak, że 
wobec sędziwego wieku prezydenta 
trzeba być przygotowanym na wszel­
kie ewentualności.

Wieść o chorobie ’ Hindcnburga

Jaki liąJzie pi ogram
D zisie jsza  m o w a  p re m ie ra  K o zło w sk ie g o

t)ziś przedpołudniem odbyło sic w ry, stosowaną tak szeroko i tak  bez- 
gmachu sejmowym posiedzenie' kin sk 'tcznie na świec e, z jedynym 
bn B . B ,  na którem prem jer Ko- j istotnym skutkiem —  opóźniania po- 
złowski wygłosił półtoragodzinne : prawy.
przemówienie, przedstawiając'-' ob- Każdy k r r j oczywiście znajduje sic 
szcm ic program gospodarczy fcdśądu. j w odmiennych warunkach i każdy wi 
Ponieważ cxpose to — pierwsze od . *uen owo nieuniknione przys osowa- 
czasu rekonstrukcji gabinetu —  za­
wiera szereg rzeczy zasadniczych a 
nowych, podajemy je  in estenso, w 
dosłownym tekście, odkładając do 
aumeru jutrzejszego omówienie wy­
wodów p Kozłowskiego.

RZĄ D  I SPO ŁECZEŃSTW O

nie przepracou ywać w sposób od­
mienny. Warunki polskie narzucały 
nam z nieodpartą logiką pewne ogra­
niczenia w’ wyborze metod przystoso­
wawczych. Jesteśm y mianowicie k ra­
jem ubogim w narzędzia pracy — 
bogatym w przyrost ludności. Droga 
rozwojowa ku dobrobytowi Polski w 

Korzystając z okazji zebrania s.c Iirzyszłościj ]tu rozwiązaniu co dnia 
Bezpartyjnego Bloku W. R ., pragnę ]jar(j zjej paiącej sprawy —  zatrud­

nienia przybywającego co roku oko-omówić nieco obszerniej prace i za­
m iary Rządu w dziedzinie gospodar­
czej. Wciąż jeszcze bowiem —  i to 
bynajmniej nietylko w Polsce, lecz 

wszędzie -  front walki z kryzysem  ^ ć lń o śc T p i“duk^ jnejT ^czyli " p r z e z

ło pół miljona ludzi —  wiedzie tylko 
poprzez wzmożenie naszej wytwór­
czości poprzez podniesienie naszej

je st podobny do fruntu wojennego 
Tylko, że arm jam i walczącemi są tu 
całe społeczeństwa. I dlatego trzeba, 
aby całemu społeczeństwu były zna­
ne i wiadome zam iary tych, co po­
wołani są do kierowania zbiorowym 
wysiłkiem tego zmagania. Więcej niż 
znane — trzeba, aby były zrozumia­
łe!

zwiększenie narzędzi pracy. 
K A P IT A L IZ A C JA  W EW N ĘTRZN A  

Zwiększenie sił wytwórczych, to 
narastanie kapitałów, zwiększan.e 
własnych sił wytwórczych, to nara­
stanie własnych kapitałów. Podniesie­
nie poziomu życia mas polskich, za­
trudnienie młodych pokoleń, uprze­
mysłowienie i zainwestowanie- I>->lskjSądzę, że właśnie za pośredni- .

ctwem Banów nyśli Rzodf o , l r i  do w przyszł.sc -  w s -s tk o  to opiera
najsze-szvcb kół w f < S  u: >A:ażo- « «  »» * * ” 2™  Pr0CcBlc “
nej, 'ie  "w łaśnie za nuśrednietwem ' kaplU hza' wew’ ^  zne 1  d” J "
I 'anów można je  uczynić nietylk > 
wiadomemi, lecz ' i zrozumiałemi d!a 
cgóju. Ten obowiązek: w yjaśn enia
nietylko co, lecz i dlaczego się robi 
dla poprawy gospodtu'czej ciąży na 
Panach, jako jeden z istotnych czyn­
ników współpracy z Rządem. Jako  
nowy prem jer za swój znów obowią­
zek uważam wyłożenie Panom beż 
ogródek tego, co i dlaczego w dzie­
dzinie gospodarczej myślę i zamie­
rzam.

PO D STAW Y ZA SA D N IC Z E

Oto dwa tylko główne i proste za
łożenia. W ynikają z nich przeYe-'
wnioski praktyczne ogromnego zna
czenia. Cała polityka budżetowa

■ walutowa rządów7: zarówno mojegf.
I jak  i moich poprzedników z tycł 

kryzysem , strategiczną -  że się tak przesl, n a  pię rodzi.

Rzeczy zasadnicze nie będą tu, Bo 
gu dzięki, nowe. Założenia waiki z

gie założenie naszej polityki gnspo 
aarczej —  założenie wynikłe z na­
szych specyficznych warunków, 
brzmiące: Nieuniknione procesy przy­
stosowawcze w Polsce powinny być 
prowadzone w7 miarę możności w7 ter 
sposób, aby nie szkodzić fundamen­
tom naszej przyszłości, aby nie pod 
rywać kapitalizacji wewnętrznej, 

P O Z Y C JA  N IE N A R U SZ A L N A

wyrażę —  ideę obrony Polski przed 
zgubnemi skutkami tej fa li nędzy : 
chaosu, jak a  uderzyła w św7iat caly 
— wypracowano już dawno i wypró­
bowano iuż skutecznie. Rządy moich 
poprzedników już w początkach prze­
silenia potrafiły —  trafniej bodaj, 
niż w innych krajach —  ocenić jego 
przyczyny i %vybrać drogi oraz me­
tody odpowiednie dla Polski. Rządy 
moich poprzedników również, a w 
szczególności rząd prem jera P ry  sto 
ra, potrafiły wykazać słuszność ty7ch 
ocen i skuteczność tych metod w 
momentach niezwykle trudny ch i na 
piętych. Toteż tu nie powiem Panom 
nic nowego. Założenia polskiej pcii- 
tyki gospodarczej nie ulegają j nie 
ulegną zmiar e.

Jalcież są to założenia?
p r z y s t o s o w a n i e

Polska myśl gospodarcza ustaliła 
przedewszystkiem, iż przer'knle o- 
becne różne jest od znanych i powta 
rzających się kryzysów konju ktural 
nych, że ma przyczyny szczególne, 
związane z wojną światową i powo­
jenną gospodarką wielk.ch mocarstw, 
i że wobec tego powrót do stosun­
ków przedkryzysowych jest niepraw­
dopodobny. W; n.kalo stąd wskazanie 
niezmiernej w agi —  odrzucone nie­
stety w ciągu lat przez wiele państw 
i w itlu ekonom.stów — a m m ów i­
cie, że przezwyciężenie kryzysu na­
stąpić może tylko poprzez osiągnię­
cie równowagi na nowym, n.ższym 
poziomie, a natom ast nie może być 
dokonane przez próby7 odbudowy row 
nowagi przedkryzysowej. W skazywa­
ło to, jako jedymie celcwą, politykę 
przystosowywania, nie zaś pokiyke 
prób tworzenia sztucznej konjunktu-

Stala  i zdrowa waluta stanów 
główną podstawę rozwoju kapita 
zaęji wewnętrznej. Zrównoważona 
budżet jest jedną z korreeznych pod 
staw stałej waluty. Dlatego przyka 
zania: stałości złotego i równowag 
budżetowej, są przykazan'am i obo- 
wiązującemi niczm ąnnie rządy pc 
majowe —  tak samo w dobrych, jak 
i złych czasach.

Obowiązującemi — t. zn., że czyn 
sie bezustanne, nieraz bardzo cieżk 
i bolesne wysiłki, aby tych ^talysł* 
clementó-c naszej polityki gespodar 
czej na szwank nie narazić.

Takiem samem stałem przykaza 
niem w innej zgeta dziedzinie - - a  
przecież wiążącem się życiowo z p ; 
przedniemi —  jest wojsko j obrona 
kraju. Stale i konsekwentnie dążyć 
musimy do zapewnienia naszym g ra ­
nicom niezbędr-' ehrony. Pam ięta­
jąc o naszej prz złości historycznej 
i mając na uwadze dlugowiekowe do­
świadczenia —  nie wolno nam dc 
puścić do osłabienia naszej obron 
uości. Zapewnienie wojsku środków 
na obronę kraju  jest prostą konse 
kwnneją tej zasady.

Przy rozpatryw aną więc każdego 
konkretnego zagadnienia, dyskutowa­
nie takich czy innych dróg podniesie­
nia dochodu społecznego, oddłużenia, 
zatrudnienia bezrobotnych i t. p., 
i 1 . d. —  możemy szukać takich lun 
innych rozwiązań, możemy odrzucać, 
zmieniać i zamieniać środki, które 
nie w ytrzym ały próby życia, ale nie 
możemy przyjąć takiej koncepcji, któ 
rej realizacja mogłaby zachwiać na- 
ozą walutą, załamać nasz budżet, lub 
cslabie siłę obronną państwa.

Ja k  w ygląda w tej chwili położe­

nie na tych naszych głównych pozy­
cjach ?

Ja k  wiecie Panowie, pomimo k ry ­
zysu nasza siła obronna nic uległa o- 
slabieniu.

W A LU TA
Zloty nasz również jest mocny. 

Waluta —  jest to odcinek niezagro­
żony. Niezagrożony od strony —  mo­
że najniebezpieczniejszej —  od stro 
ny „koncepcyj“  — gdyż, podobnie 
jak i poprzednie, wszystkie pomysły 
.,napraw y" oparte na manipulowaniu 
pieniądzem kategorycznie odrzucamy. 
Niezagrożony od strony społeczeń­
stwa, gdaie zaufanie do własnego pie 
niądza zostało mocno ugruntowane i 
oparte na doświadczeniu, czego do­
wodem odbywający się w tej chwin 
w Polsce, w jednym z niewielu k ra­
jów, proces dobrowolny detezauryza- 
cji, który niewątpliwie przyczyni sic 

j do ożywienia gospodarki. 'N*ezagrożo- 
ny od strony bilansu handlowego, 
gdzie potrafiliśm y mimo wszelkie, 
coraz nowe i coraz większe trudno­
ści, utrzymać stało i zwiększające się 

' ostatnio saldo dodatnie — mimo bra­
ku takiego narzędzia reglamentacji, 
jak  zarządzenia dewizowe. N iezagro­
żony jest przez ruch kapitałów, gdyż 
właśnie dzięki naszej polityce gospo­
darczej m iast odpływu obserwujemy 
przypływ kapitałów zagranicznych do 
Polski, Niezagrożony wreszcie i od 
strony budżetu, gdzie obserwujemy 
powolną i nieznaczną, lecz jednak 
wyraźną poprawę.

B U D Ż E T -
Trudność trwałego zrównoważenia 

judżetu w poprzednich latach kryzy-' 
ju polegała przedewszystkiem na cią 
jly m  spadku dochodów. Otóż spadek 
.en ustal. Dochody budżetowe od je- 
•ieni.r. ub. stabilizują się. P.erwszy 
wartał bież. roku budżetowego (po 

-yeliminowaniu wpływów z Pcżycz- 
:i Narodowej) w porównaniu z I-ym , 
.wartaicm ub. roku budżetowego, wy 
.azuje nawet maleńką zwyżkę docho- 

.'.ów7, w7ynoszącą 0,7 proc. Gdybym 
urzemawiał rok temu, musiałbym po- 
.iedzieć, że dochody 1 -go kwartału

ub. w porównaniu z poprzcdn.m 
kresem wykazyw ały spadek o 12,4 

jroc. N ietylc w cyfrach absolutnych, 
.s w tej zmianie znaku z minusu na 
,:us, zc spadku na zwyżkę upatruję 

ażny dowód poprawy.
Oczywiście jednak budżet nie skla- 

la  się tylko z dochodów. Składa się 
.ównież z wydatków7. Stab.l zacja, a 
lawet rnala zwryżka dochodów, któ- 
.ej towarzyszyłaby zwyżka wydat- 
•ów, nie byłaby zjawiskiem świad- 

aząccm o zbliżaniu się do trw7alej 
ównowagi budżetowej.

Tu pozory m ogłyby świadczyć,* żo 
olityka oszczędnościowa rządu osia- 

hja. Pochody, (eliminując wph w 
z Pożyczki Narodowej) są w I-ym 
kwartale b. r. budżetowego o 3 mil 
jony wyższe niż w zeszłym okresie. 
Wydatki są wyższe o 16  miljonów. 
Czy to poprawa? Czy też pogorsze­
nie ?

Chcę tę rzecz z całą otwartością 
wyjaśnić. W zeszłym okresie budże­
towym na wiosnę —  m ieliśmy pust­
ki w7 kasach. Wskutek tego cały sze­
reg wydatków był odkładany „na 
później*', t. zn. na okres, w którym 
przewidziane było zaciągnięcie Po­
życzki. W tym  roku mamy w kasie 
wpływy z Pożyczki Narodowej To­
też rozkładamy wydatki równomier­
nie. I kształtują się one, równomier­
nie, w granicach o 170 — 172 m iljo­
nów zł. miesięcznie wobec przecięt­
nej zeszłorocznej, wynoszącej 184 
miljony. Zapewne powódź podn.esie 
nasze wydatki. Ale mogę Panów za­
pewnić, że przeciętna ia  nie osiąg 
nie przeciętnej zeszłorocznej.

Innemi słowy, obecną sytuację bud­
żetową charakteryzuje stopniowa 
zniżka wydatków oraz stabilizacja a 
nawet nieznaczna zwyżka dochodów. 
Są to dane, v,7skazujące, iż idziemy 
już szybszym niż poprzednio krokiem 
go trw alej równowagi budżetu.

P R O C E SY  PRZYSTO SO W AW CZE

Tak rzeczy7 stoją tam, gdzie bro­
nimy zachowania pewnych kluczo­
wych pozycyj przeciw naporowi k ry ­
zysu. Na tem przecież walka z prze­
sileniem się' nie kończy. Gdzieindziej 
— tam mianowicie, gdze chodzi c 
procesy przystosowawcze, gdzie trze­
ba przeprowadzić nieuniknione zmia­
ny —  tam musimy nie bronić, \ w ł  

atakować. Musimy przyśpieszać nie­
uniknione likwidacyjne procesy, aby 
jaknajprędzej gospodarstwo polskie, 
przystosowane do nowych warunków 
mogło ruszyć całą siłą swych sił pro­
dukcyjnych. Póki bowiem przystoso­
wać sie nie putrafi —  poty wi >  
kolo rozpędowe naszej gospodarki: 
ilym iana wewnętrzna będzie obracać 
się nierówno, z zatrzymaniami, kto 
wie, może nawet z cofnięciami się.

Widzę następujące jeszcze zagad­
nienia główne, w których przeprowa­
dzenie pr icesów przystosowawczy ch 
musi być bądź nadal prowadzone, 
bijdź zapoczątkowane. Ceny przemy­
słowe, ta ry fy  kolejowe, obciążenia 
publiczne i oddłużenie.

We wszystkich tych dziedzinach 
procesy przystosowawcze nie zostaly 
doprowadzone do końca. A  doprowa­
dzić je do końca trzeba. Przedstawię 
więc Panom sytuację i zamiary rzą­
du w każdem z powyższych zagad­
nień.

C E N Y  PRZEM YSŁO W E
Jednym  z takich elementów, wyma 

gających wyrównania są ceny. Cho­
dzi o agadnicnie „nożyc" cen arty­
kułów przemysłowych i artykułów 
rolniczych. Nożyce te trzeba zamy­
kać z dwóch stron: nrzez zniżkę cen 
towarów-, nabywanych przez rolnika i 
zwyżkę cen towarów przez tegoż rol­
nika sp "zcdawanych.

Zajmę się najpierw sprawą cen 
przemysłowych. W dziedzinie cen a r­
tykułów slcartelizowanych stw'erdzic 
należy powolność, lub nawet opór : 
fatalne opóźnienia w procesach przy 
stosowania się elementów nasze, 
struktury gcspcdarczej do nowej rze­
czywistości życia.

Pewne wyniki zostały już tutaj o- 
siągnięte, jakkolwiek zresztą działc 
się to dopiero pod naciskiem Rządu 
bez należytej inicjatyw y prywatnej 
społeczno-gospodarczej, która wbrew 
zasadom realizmu nie reagowała na­
leżycie na nakazy zmienionej sy ­
tuacji ekonomicznej. Dla przyktauu 
wskazać można zniżkę cen węgla, ce­
mentu, niektórych m aterjałów budo­
wlanych, żelaza z 350 zł. do 280 zł. 
za tonnę, a od dnia dzisiejszego do 
258 zł. Ceny n afty  obniżone zostały z 
85 gr. do 65 gr. za kg., przyczem w 
najbliższym czasie nastąpi dalsza 
zniżka. W nawozach sztucznych po 
całym szeregu obniżek przeprowa­
dzona została z dniem 1  lipca dalsza 
obniżka o 15  proc.

Dotychczasowa akcja Rządu do­
prowadziła więc do zlikwidowania 
szeregu jaskrawych wybujałości. B y ­
ła to akcja be-jucśicdniego likwidowa 
nia oczywistych i szkodliwych ano- 
m a ly j; akcja ta musi trwać dniej i 
musi zdążać do równomiernej niwe­
lacji cen we wszystkich gałęziach 
pr.dukcji.

Mówiąc o zniżce cen przemysło­
wych, natykam y się na problem od­
ciążenia przemysłu, oddłużenie m us1 
bowiem torować dregę znizce cen.

Pewne rezultaty zostały już w tym 
zakresie osiągnięte, przyczem należy

j stwierdzić, że nacisk zniżkowej ten­
dencji cen zrobi! tutaj swoje, spro- 

, wadzając zurówno dłużnika jak  7 wio 
rzyciela na grunt nowej rzeczywisto­

ś c i  Powstałe z* dawnych lat zadłuże­
nie przemysłu w paru zbadanych 
przez Rząd wypadkach graniczy nie­
raz z kodeksem karnym i niejedno­
krotnie nie było uzasadnione prze­
słankami gospodarczemu Ta okolicz­
ność znakomicie utrudniała i utrud­
nia nadal inicjatywę Rządu w kie­
runki pomocy dla przemysłu

WADY APARATU Ha Nu LOWEGO

Kryzys uwypukli! także pewne głę­
bokie wadliwości w organizacji apa­
ratu pośrednictwa handlowego oraz 
w zakresie kosztów tego pośrednict­
wa na rynku wewnętrznym. Istnieje 
na nim ogromna rozpiętość cen mię­
dzy producentem i spożywcą, względ 
nie między poszczególnemi centrami 
w kraju. Aparat handlowy nie speł­
nia w należytej mierze swej roli w 
procesach niwelacji cen i wyrówna­
nia warunków gospodarczych; jest 
on ,na tym odernku bierny Akcja cen 
niejednokrotnie bardzo długo hamo­
wana jest na barjerze pośrednictwa 
handlowego, to też zarówno Rząd, 
jak i czynnik gospodarcze muszą 
podjąć wszelkie", wysiłki w kierunku 
zńrany tego stanu rzeczy.

Ze 'strony Państwa uczynione zo­
stało bardzo v. Ale dla stworzenia fcił- 
nycli tundamentów inicjatywy han­
dle wej Tak więc np. daleko posu­
nięta rozbudowa Gd} nj, unormalizc- 
wanie stosunków z Gdańskiem, roz­
wój fioty handlowej itd. stanowią \vi- 
defmy realny dowód trosk' Państwa c 
warunki ekspansji handlowej. Pań ­
stwo nie ustanie w tej dz'a!aInośc:. 
Trzeba sobie jednak w całej pełni u- 
świadomić, że nie jest rzeczą Pań­
stwa zastępowanie kupca w najproH 
szych i najprymitywniejszych pra 
cach handlowych.

Handel zagraniczny wym aga także 
dopływu nowych fachowycn sił ku- 
Yeckich- Na ten cdc.nek skierować 
należy nasze siły społeczne i tam 
szukać dla młodych, sil pełnego i o- 
wocnego wykorzystana.

W akcji potanienia kosztów po­
średnictwa handlowego dużą rolę 
odegrać może zdrowa sieć spółdziel­
cza, s ęgająca do najniższych komó­
rek naszego życia gospodarczego — 
do wsi i małego miasteczka,, oparta 
na realizacji idei, jaknajszerzej poje 
tej społecznej samopomocy i współ 
pracy.

CENY ROLNE
Mówią, o zagadnieniu cen i ko- 

miecznosci zniwelowania ich poz,o- 
mów, skolei zatrzymam się chwilę 
nad wprowadzoną od dłuższego cza­
su akcją podn'es*enia cen produktów 
wiejskich. Ceny tt —  pod wpiywem 
niekorzystnej dotychczas sytuacji -a  
międzynarodowych rynkach produk­
tów rolnych — ukształtowały się w 
Polsce na poziomie bardzo nisk m.

Pudnies'enie cen produkcji rolni­
czej, to kwestją zwiększenia docho­
du dwudziestoparomiljonow7ej ludno­
ści wiejskiej, zwiększenia jej siły na­
bywczej i zdolności podatkowej.

Tu ' jednak podkreślić pragnę, że 
akcja interwencyjna zbożowa kosz­
tuje Państw7o bardzo dużo. W roku 
ubiegłym koszt jej pochłonął wnęcc-j, 
aniżeli rolnictwo wpłaciło Skariiewi 
Państwa z tytułu podatków bezpo­
średnich. Zasadnicze wytyczne ttkir' 
zbożowej, jak Panom wiadomo, zo­
sta ły ' utrzymane na rok przyszły go­
spodarczy.

Sprawa, którą poruszbm, .jesl za­
sadniczego dla nas znaczenia. Opia- 

ID ald zy c ią g  n a  s tr . 2 -e j) .

wywołała w całym Berlinie wielkie, 
wrażenie, czego jednym z dowodów 

•jest fak t, że redakcje najpoważniej­
szych dzienników i agencje inform a­
cyjne są bez przerwy zapytywane te­
lefonicznie o stan zdrowia prezy­
denta.

Biuletyn dzisiejszy
B E R L IN , l .S  (P A T 3. O godz. 8.3b 

rano wydano następujący biulejiyi 
o stanie zdrowia prezydenta Rzeszy 
podpisany przez prof. Sauerbrucha:

„Mimo spokojnie spędzonej nocy 
ostabienie wzmaga się. Pan prezy­
dent Rzeszy zachowuje pemą św ia­
domość. Stan bezgorączkowy, puls 
słabszy".

Hitler u Hindenburga
B E R L IN , l.S  (P A T ). Wobec stm- 

le pogarszającego^ się stanu zdrowia 
prezydenta Rzeszy, kanclerz H itler 
odleciał dziś przedpołudniem samo­
lotem do Neudec-k.

O zastępstwo po śmierć) 
Hindenburga

B E R L IN , ł .8 (P A T ). W  myśl po­
prawki, przeprowadzonej w konsty­
tucji niemieckiej 9 grudnia 19 32  r. 
na wniosek ówczesnej p artji naio- 
dowo-socjalistvezne.i przechodzi za­
stępstwo jirczydenta Rzeszy, w ra ­
zie jego śmierci, na prezesa N aj- 
wy/.szcgo Sądu Rzeszy w Lipsku. O- 
beenym prezesem Najwyższego Sądu 
Rzeszy jest dr. E . Bumke.

Zaznaczyć jednak należy, żc peł­
nomocnictwa, udzielone gabinetowi 
kanclerza H itlera 24 marca 19 3 3  r., 
upoważniają go do uchwalenia li­
stew, zmieniających konstytucję. 
Pełnomocnictwa to rozszerzone zo­
stały nieograniezenic przez parla­
ment w dmu 30 styca.ua r. b. P e ł­
nomocnictwa tc nic pozostaną n a j­
prawdopodobniej bez wpływu na u- 
stauowienie ewentuaklfgrr ■'WrstfJTCY 
na .siailowisku prezydenta Rzeszy

P. Kii!tlste:n
posłem w Kownie?

O śtath ie  rozm ow y p au fn e  po- 
m iędy P o lsk a  a 171 tw ą  w yw o ła ły  
is tn ą  ipowódz p ogłosek  i dom y­
słó w  w  kolach  d yp lo m atyczn ych  
Z a w a rc ie  p orozum ien ia  polsko  • 
litew sk ie g o  uw ażan e je s t  do tegc 
sto p n ia  za rzecz p rzesąd zo n ą, iż  
w y m ie n ia ją  n a w e t ew en tualn ych  
k an d yd ató w  na stan o w isko  pesłe 
p olsk iego  w  K o w n ie .

M ów ią, że p lacó w k a  ta  będzie 
obsadzona przez rad cę  am basady 
R . P . w  P a ry ż u , M u h lste in a , który 
b a w ił osta tn io  na L itw ie  w  m is ji 
s p e c ja ln e j.

intronizacja na RPuszo
odbędzie się Jutro

Zc w zględ u  na d z is ie jsz e  posie­
dzenie k lubow e B B ., ob jęc ie  u rzę­
d ow ania  przez nowfego prezyden 
ta W a rsz a w y , p. S ta rz y ń sk ieg o , 
przełożono na dzień ju trz e js z y . 
O dbędzie s ię  to w  sposób u ro czy­
s ty  w  w ie lk ie j s a li  R a d y  M ie j­
sk ie j, w  obecności m in is tra  Ko- 
śe ia ik o w sk iego  i p erso n elu  urzęd 
n iczego M ag istra rti.

Xonsisl 2bys?ewsk!
;rz 2 jecha?iy przez pociąg

P A R Y Ż , 1 .  8 . (P A T  ). —  A g e n ­
c ja  H a ia s a  donesi z N ia g a r r ,  że 
sam ochód k o n su la  g en era ln eg o  w 
C h icago , Z b yszew sk iego , zo stał 
zm iażdżony przez p o c iąg  na prze- 
jeźd zie  k o le jo w ym . K o n su l Zby- 
szew sk i je s t  m ocno potłu czony i 
p oran ion y, lecz je g o  życiu  nie za­
g ra ż a  n iebezpieczeństv.7o. -

Stnigriefny ypidiek
z rusztowanie

2 ń-letni Stanisław  A nyszj m urar* 
(Cio£li:uiov-ka 26.jL wskuiek złonm- 
niu sio dc ki im .-.".iszte-cauiu przy 
budowie domu na i oranie zakładów 
amuniey jnyeli sp. akc. Pocisk"'' 
przy ul. M ińskiej S §  spmil z wyso­
kości IV  jiiętra Lekarz .pogotowia 
Ubczpicezalni Społac^ne.i stwierdził 
•Ogólne potłuczenie oraz pęknięcie 
pod: tawy czaszki.


